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Kopalnia imierci w JUsdorf 
231 wttrtktw nfeRf* - t t cletto. rant * 

BERLIN. 22.10. — TeL wt. — 
Prace nad wydobywaniem zabi­
tych I rannych z podziemi ko­
palni „Anna II" w Alsdorfle trwa 
tj bez przerwy przez cala noc I 
dzień dzisiejszy. Kolo godz. 9-eJ 
rano wydobyto ostatniego gór­
nika, dającego Jeszcze oznaki 
tycia. Od tej pory wszyscy zna­
lezieni byli Już nieżywi. W mia­
rę, Jak zanika ostatnia nadzieja. 
by zamknięci w kopalni mogli 
Jeszcze tyć, rośnie rozpacz 
wśród rodzin górniczych. Praca 
kolumn ratunkowych w niezu­
pełnie Jeszcze czystem po wy­
buchu powietrzu Jest niezwykle 
trudna, rak. Iż załoga musi sle 
bardzo często zmieniać. 

Wedhig urzędowych danych 
ido wieczprawydobyto. z kopalni 
I z pod gruzów zawalonych bu-
forków 170 z*bhych rfrjrnjtyw. 
W zawalonych chodnikach szy­
bu znajduje się. jeązcze 61 górnl-
łrow, ćo do których stwierdzo­
no, iż nie żyJa. W ten sposób 
ogólna liczba śmiertelnych ofiar 
strasznej katastrofy podniosła 
ile do olbrzymiej cyfry 231. W 
szpitalu ulokowano 09 raimych. 
Stan niektórych Jest bardzo 
groźny. Wśród zabitych znajdu­
je sle główny Inżynier kopalni, 
oraz 13 sztygarów. 

Przyczyna wybuchu pozosta­
je nadal zagadką. Dyrekcja ko­
palni twierdzi, że zarówno głów-
riy. Jak I mniejsze podziemne 
magazyny dynamitu są niena­
ruszone. Wybuch gazu zdaje sle 
także nie wchodzić w rachubę. 
Przeczy terno położenie trupów, 
które znajdowano odwrócone 
głowami w kierunku szybu I u> 
duszone, a nie spalone. Pozosta­
wałaby ewentualność, te kata­
strofę spowodował wybuch na 
powierzchni ziemi. Przypuszcze­

nie to'potwierdzałby fakt, stwfer 
dzony przez włarogodnych 
świadków, że słyszano Jedną 
detonacje, a nie dwie, Jak pier­
wotnie twierdzono, (rs). 

Dibza likwUtada 
Utarta I • w t f m r t l « GradUe 

Władce bezpieczeństwa zarzą­
dziły w Grodnie przeprowadze­
nie rewizji u kilku członków mi­
licji partyjnej PPS.-CKW. 

W czasie rewizji, znaleziono 

wiele rewolwerów systemu Bro­
wning I Parabellum, duże Ilości 
amunicji oraz wydawnictw anty-
pańswowych, 

WIEDEŃ, 22.10. Prasa iutef-
sza donosi, te w sali „Verband-
sbelmu" odbyło sle manifestacyj­
ne zebranie socjalistów polskich 
1 austriackich. 

Odznaka Bractwa Strzeleckiego w Mikołowie dla Prezydenta Rzplitei 

W dolo wczorajsi: 
zdjęciu od lewe]: 1 

m oflirowili tpecralni delegacji BVactwa knrioWó" w JlfUotowle na Oórnyin Śląsku złotą'odznakę kurkową panu Prezydentowi. Na 
l) R. Bąk, OTOKI Bractwa, 2) Ft. Czech.-łesoroczny JCrflJniritowy", pan Prezydent, 3) J. Koj burmlztn Mflculową i 4) A. Paluclb 

skarbnik Bractwa. 

Podejrzani cudzoziemcy w Małopolsce Wschodniej 
Tajemniczy dziennikarz kanadyjski w chacie wielsklel pod Bobrka 

?• 
t. Piwdeata ia Zanhi 

**. Prezydent Rzeczypospolitej 
frzylaj wczora] profesora Poli­
techniki lwowskiej p. Krukow-
Slego, następnie delegacje Brac-

a Strzeleckiego z Mlkułowa, 
Jfttóra wręczyła p. Prezydentowi 
odznaki honorowe Jcróla kurko­
wego". 

Zkofel przyjął p. Prezydent pa-

Jilą Moraczewską oraz dr. Soko-
owską. które wręczyły Mu me-

fnorjał w sprawie akcji przeciw­
alkoholowej. . . . . 
' Wreszcie przyjął p. Prezydent 
dowódcę floty wojennej komando 
ra Unruga. 

Nasz korespondent lwowski 
donosi o sensacyjnem aresztowa 
nfu, Jakiego dokonano we wsi 
Horodysłowlce, w powiecie bób-
reddm. 

Tamtejszy posterunek policji 
otrzymał mianowicie wiado­
mość, 14 do wsi przybyli •' trzej 
oaobrjtay.za. Lwowa, a, wśród 

korespondent ptSaf, \ 
. zagranicznych, 

z zamiarem pyzpprowadTWS* 
wywiadów' wśród" miejscowe] 
ludności ukraińskie], celem zu­
życia wyników dochodzenia dla 
antypolskiej propagandy zagra­
nicą. 

Przyjazd tych osobników na­
stąpi! wkrótce po pobycie w Ho-
rodysłowicach szwadronu 14 
pułku ułanów, który miał za za­
danie przypilnowania akcji pacy 
flkacyjnej w powiecie bóbrec-
kim. 

Ponieważ w czasie tej akcji 
zdarzyły się drobne zajścia mię­
dzy ludnością miejscową a przed 

stawlclelaml władz, byt o bardzo 
prawdopodobne, te przybyli za­
mierzają zebrać o nich 

Jednostronne tałorraacje, 
Jako materiał fropafandowy 
przeciw Polsce. 

Policja wkroczyła do chaty 
chłopskiej, w której zatrzymali 
się przybyli, i zastała łch w chwl 
li. Cd? Pt 

dochodzenia I 

klkn tygodniami w konsulacie 
polskim w Pradze z zastrzeże­
niem, t e do dnia 13 października 
zgłosi się w starostwie lwow­
skim. Obowiązku tego 

Dey nie dopełnił. 
Władze lwowskie, skomuni­

kowawszy się z władzami cen-
trałnerrri, zarządziły wypuszcze-
Oia-Oaya, iitnwuriąr. równo­
cześnie w areszcie Marytczaka I 

Szef sztabo finlandzkiego aresztowany 
Ud"nł r-tiferó* w <iorwan'D n. orełłderHa 

. HELSIŃOFORS, 22.10. —Tel. 
,wł. — Dziś rano po stolicy gruch 
Bela sensacyjna wiadomość, iż 
/W związku z porwaniem byłego 
prezydenta Stahlberga areszto­
wano szereg wybitnych osób z 
kół wojskowych. , 

Dzienniki donoszą, te w głów­
nej komendzie policji przetrzy­
mywani są: szef sztabu general­
nego Finlandii gen. Walenius, 
komendant pierwszej dywizji w 
Hejshrgforsię gen. Oesch,, szef 
wydziału mobilizacyjnego szta­
bu generalnego pik. Kuasari I 
płk. Talwomlm. 

Aresztowanie nastąpiło dziś 
#ano w wyniku całonocnych ob­

rad gabinetu. Uwięzienie Ich wy 
wołało wielkie wrażenie. 

legitymował "się paszportem ka­
nadyjskim na nazwii 

- Williama Frldertea Day-a. 
dru«f okazał się drT Aleksandrem 
Marytczaklem, adwokatem, za­
mieszkałym stale we Lwowie, 
trzeci dr. Bogdanem Makarusz-
ką, lekarzem ze Lwowa. 

Ponieważ zarówno zespół 
przytrzymanych Jak 1 .okoliczno­
ści, w których Ich zastano, po­
twierdziły przypuszczenia co do 
ich roli, policja 
aresztowała wszystkich trzech 
i odstawiła do wydziału śledcze 
l o we Lwowie. 

Jak wynika z paszportu De-
y*a. od 1923 r. podróżował on 
ustawicznie po Europie, głównie 
po Francji, Niemczech, Rumunii 
1 Czechosłowacji. Wizę na 
wjazd do Polski uzyskał przed 

w tajemnicy. 
AfeTa powyższa Jest wymow­

ną ilustracją metod, Jałdeml,po­
sługuje się propaganda 
ska celem 
szkalowania Polski w oczach 

: zagranicy. 
Jut od dłuższego xzasn z róż­

nych stron Małopolski .wschod­
niej dochodziły wieści, że kręcą 
się tam różni „korespondenci za­
graniczni", przeprowadzający pa 
własną rękę „wywiady" 1 „oglę­
dziny lekarskie". Są to z reguły 
osobnicy, nietylko nlezaakredy-
towanrw warszawskim klubie 
korespondentów zagranicznych, 
lecz wogóle nie mający nic 
wspólnego z dziennikarstwem, a 
werbowani do swej roli 

przez przywódców U.O.W. 
Wyzyskując swe stosunki w 

U ł to za socjaliści pobór! 
MrkeffrM I WohlkeM n ra §ii'a m»0tmhM 

Na zebraniu tern jeden a czoło­
wych przywódców socjalistów 
austriackich 1 dygnitarz II-ej Mte 
dzynarodowkl, dr. Otto Bauer, V 
bezprzykładny sposób zaatako­
wał rząd polski z powodu prze­
prowadzonych w ostatnich cza­
sach aresztowań b. postów na 
Sejm. 

Dr. Otto Bauer nie ograniczy! 
się jednakże do tego ataku I prze 
szedł-w dalszym ciągu swego 
przemówienia do omawiania za­
gadnienia granic zachodnich Po) 
ski. Przywódca socjalistów au­
striackich wypowiedział się W 
sposób bardzo zdecydowany za 
przeprowadzeniem rewizji granic 
polsko - niemieckich i za odebra­
niem Polsce całego terytorium 
Górnego Śląska. 

Jako przedstawiciele socjali­
stów „polskich" wystąpili dr. U 
Blrkenfeld I p. Wohlhelm, oba) 
pochodzący z Małopolski, którzy 
Imieniem socjalistów „polskich" 
złożyli hołd dr. Bauerowi za Jego 
przemówienie, a następnie omó­
wili ostatnie wydarzenia polity­
czne w Polsce. 

Przemówienia dr. Birkenfeldai 
I Wohlhelma streszczają się do 
jednej wielkie) serii oszczerstw 
1 szkalowaft rządów polskich. 

Na zakończenie przemawiał 
znany wiedeński komunista, któ 
ry tym razem występował Jako 
przedstawiciel Ukraińców I do­
magał się zwrotu „oderwanych 
przez Polskę rdzennie ukraiń­
skich ziem, zamieszkanych przez 
8 miljonów Ukraińców. 

Zaznaczyć warto, te zgroma­
dzenie w sali „VorbankshtlmuH 

zwołane zostało specjalnie dla 
wyrażenia protestu przeciwko 
aresztowaniu przez władze pol­
skie b. posłów sejmowych, 

niektórych kołach, osobnicy ot 
wyrządzają Polsce wielkie szko­
dy w opinii świata. Dowodem 
tego może być choćby 

ohydny paszkwil na Polskę, 
umieszczony niedawno przez 
„Berllner TageWatł", a przesła­
ny przez Jakiegoś „okollcznośclo 
wego korespondenta". 

Jest możliwe, te 1 wymienio­
ny wyżej Dey był tego rodzaju 
„korespondentem". Należy za­
znaczać, ż.e osoba tego Deya nie 
ma nic wspólnego ze znanym w 
Polsce korespondentem „Chica­
go Tribune" w Rydze, p. Donal-

ukralń- rdem Doyem, odznaczającym się 
wielkim obiektywizmem. 

Władze nasze winny t całą 
bezwzględnością 
osunąć podejrzane typy „oko­
licznościowych koresponden­

tów" s terytorium Polski, 
które niekiedy przez nieświado­
mość a częściej przez nieuczci­
wość podejmują się roli paszkwi­
lantów przeciw Polsce. 

ZiJH 
iPBttt. tu t a n i * riaaff•** 

«Tcitałt . 
TCZEW. 22.10. — T«L w l i i 

Wczoraj wieczorem na przed­
stawieniu opery „Carmen" w cza 
sle przerwy b. komendant strzel­
ca w Tczewie, Feinder, w towa­
rzystwie urzędnika Paciorkow-
skiego znlewarzył czynnie redaK 
torą naczelnego miejscowego or­
ganu Stronnictwa Narodowego 
„Oońca Pomorskiego" p, Lewan­
dowskiego za bezprzykładne na­
paści na obecne rządy w Polsce. 
P. Lewandowski skierował spra­
wę na drogę sądową. (K>. 

Bumutrz Wejherowa przed sadem 
7» wniifew e-ietta I nacfutyde władzy 

BYDGOSZCZ, 22.10. Wczoraj 
rozpoczął się przed sądem okrę­
gowym w Wejherowie proces 

Zagadkowe morderstwo nauczyciela warszawskiego w Tatrach 
Policja warszawska otrzymała 

od czechosłowackich władz śled­
czych telefonogram z prośbą o na­
desłanie wyjaśnień 
w sprawie zaginionego w Tatrach 
nauczyciela gimnazjom hebrajskie­
go w Warszawie, Szymona Be­
kań. ' 
> W sierpniu b. r. Beker bawił z 
wycieczką turystyczną w Tatrach. 
Beker oddzielił się od towarzy-

Bet ływhMa i opiekana 

Domniemany zabóka ul«ty 
szow I ruszył sam*w góry, skąd 
Jednakże Jni nie powrócił. Zwłoki 
jego znaleziono w górach po stro­
nie czeskiej. Jak ustaliło docho­
dzenie 

OtK*aaT DflaS Oflf l fa) azatOaTOata 

Obecnie policja praską zawiado-
dooouobnie ujęła sprawcę mordec* 
stwa,. ^ ^ . 

Mlknowłcta, da. W tłaiuinll, w 
Tatrach, po stronie czechosłowac­
kiej, aresztowano jakiegoś mło­
dzieńca, obranego w elegancki ko­
stium tui/styczny, usiłującego 
sprzedać aparat fotograficzny. 

Przy rewizji stwierdzono, iż za­
trzymany ma na sobie 

dwa kootatotae kostiumy 
turysty czae, 

jeden na drugim, pomimo szalone­
go upału, jaki tego dnia pano­
wał. 

Aresztowany zeznał, tt na lat 33, 
nazywa sk) Franciszek BazUc 1 jest 
Studentem uniwersytetu praskie­
go. Aparat fotograficzny miał 
ukraść 

w Czechosłowacji 

fiodzlm zaitrzeloneco PTMŹ J. Kostrztwskkgo w Częstochowie i p. Macle-
ta MoUj.&a** iarotalBtao jraiazan zawodowezo Jhiuf, 

którego spotkał aa wycieczce w Ta 
trach. 

Sąd skazał co na 2 miesiące wa­

runkowego więzienia, poczem go 
natychmiast wypuszczono na wol­
ną stopę. 

W miesiąc potem Jednak.Blalik 
zjawił si« w poilcB praskie! I ze­
znał, ze y Tatrach zamordował ja 
klegoś człowieka. 

Zatrzymano ajo więc w włęsse-
aw, ale wszeBde pounktwacaa r.a-
iiNwaowaneco spełzły na atczem, a 
Barik, dowtodzia wszy sto o tym 
ujemnym wytaku śledztwa, 

oswiadczałae, te zrobt sobto tylko 
żart, chcąc figurować w dzienni­
kach. 

Skazano go ponownie aa 4 ty­
godnie, <sa wprowadzanie władzy 
w błąd. a po odsiedzenia kary wy­
poszczono go. 

Tymczasem Jednak żandarmeria 
czeska znalazła w Tatrach 
hebrajski modlitewnik I zapas Ubz 

iotOaTaOoaayeh, 
które nadawały się zupełaio do 
aparatu, do którego kradzieży Bia-
llk się przyznał.' 

Ta okoBcznosć, wraz z owem 
podwójnym ubraniem Białka i Jego 
dobrowoinem Oskarżeniem się, spo 
wodowała 

Arecztowanie oztaiBczdw Obozi Wielkiej Polski 
BYDOOSZCZ, 22.10. W dniu 

wczorajszym aresztowano w 
powiecie lubawskim trzech kie­
rowników Obozu wielkiej Pol-

zandarmerję aa Słowaczyżato, 
że zażądała od praskiej policji po­
nownego aresztowania Bial&a, 
pod zarzutem zamordowania" nau­
czyciela Bekera, gdyt jaki ustalo­
no znalezione klisze I modlitewnik 
oraz aparat odebrany od Biaifka 
stanowSy własność'zmarłego Be­
kera. 

i i I I I i ^ ^ » g. 

przeciwko burmistrzowi mlasTa' 
Wejherowa, Władysławowi Kru-
pińskiemu, oskarżonemu o spale­
nie ksiąg gazowni 1 elektrowni w 
cełu zatarcia śladów nadużyć, 
sprzeniewierzenia pieniędzy z ka 
sy miejskiej 1 komunalnej kasy 
oszczędności oraz o uprawianie, 
gry zarobkowej w karty. 

Poza tern na ławie óskarto-
nycb zasiedli: żoaa Krupińskie­
go, Leokadia, b. dyrektor gazów 
ni 1 elektrowni Witold Golskt, b. 
dyrektor komunalnej kasy o-
szczędności Wejherowa, Edward 
Pestka, b. dyrektor kasy miej­
skiej Teodor Suszek oraz plęehs 
wyższych urzędników miejskich, 

Nu tieidzi* pań w Waniami* 

ski, Ulanowsklego, Rumanow 
sklego oraz Tykarskiego za nie-H 
przebierającą w środkach agita-] 
cję przeciwrządowa, (K\ fizgowat pnMjenią kosUzJi or«nj?tcyia«i sjataa 



tWnfrŁ + yMdmf* \9X f. 

Polska na tle dwu kryzysów Europy 
Wiceminister Starzyński o przesileniu ekonomlcznem I parlamentarnem 

P. wiceminister skarbu Stefan 
Starzyński wygłosił onegdaj w 
Poznaniu w sal! Dworu Hugera 
odczyt pf"Ł „Zycie gospodarcze 
a ustrój Państwa". 

W zwięzłej a treściwej fermie 

Srelegent przypomniał, że wlel-
le długi zaciągnięte na rzecz 

prowadzenia wojny pozbawiły 
Europę przodującego miejsca w 
Rwiecie. 

Miejsce to zajęły 
Stany Zjedonczone, 

Ictdre z dłużnika Europy stały 
sle Jej wierzycielem. Ale prze­
mysł amerykański, rozbudowa­
ny w czasie' wojny na wielką 
skale, utraciwszy rynki wojenne 
1 powojenne znalazł sle w trud­
nej sytuacji. W Siad za tern przy 
szła nadprodukcja w rolnictwie, 
ą zniżka cen spowodowała w wy 
nlku Światowy kryzys gosnodar 
ery, w którego okresie żyjemy, 
odczuwając dotkliwie Jego skut 
ki. Stosunki gospodarcze przy-
tem stają sle coraz trudniejsze ze 
względu na znaczny postęp tech 
rilczny I racjonalizację gospodar-
M. które zaostrzają 

konkurencje państu' 
I kontynentów. 

W ścisłym związku ze skom­
plikowaniem sle zagadnień go­
spodarczych zarysował sle na 

-.całym Świecie kryzys parlamen 
taryzmu. Objął on nietylko pań­
stwa o młodszym parlamentary 
zmle, Jak Włochy, Hlszpanja, 
Niemcy, ale również objął pań­
stwa o starej kulturze parlamen-

.Jarne] jak Francja, a nawet 
kolebkę parlamentaryzmu 

Anglie. 
Kryzys parlamentaryzmu' nie 
jest zagadnieniem wyłącznie eu-
ropejsklem. Bakcyle tej choroby 
stwierdzono również w całym 
szeregu republik zaatlantycklch 

"tiraz w Kanadzie, Australii I No­
wej Zelandji. Nie są od nich wol­
ne 1 Stany Zjednoczone Amery­
ki Północnej. 

Wieści 
gospodarcze 

Egłpt-atfynla 
W dniu wczorajszym przybył 

Bo Gdyni wprost z Egiptu pierw 
•zy transport bawełny egip­
skiej. 

Transport zawiera 300 bel ba 
wełny. Bawełna przeznaczona 
Jest dla przemysłu łódzkiego. 

Zegarki szwajcarski* 
zalewają Polską 

Przywóz zegarków szwajcar­
skich do Polski utrzymuje sle 
staje na bardzo wysokim pozio­
mie. W ciągu ubiegłego miesią­
ca sprowadziliśmy zegarków go­
towych I cześć! na sumę 252.922 
Jr. szw. (około 438 tys. zł.). 

• Daje sle zauważyć wzrost Im­
portu części, które są następnie 
montowane w Polsce 

/ Kryzys parlamentaryzmu osią 
gnał swój punkt kulminacyjny w 
wielu państwach, w których też 
obserwujemy usiłowania prowa 
dzące do zmiany ustroju pań­
stwa. Główneml cechami tych 
usiłowań są: 

wzmacnianie władzy 
wykonawcze] 

I ogTanlczarlie władzy ustawo­
dawczej w Je] formie dotychcza­
sowe], sprowadzanie je] So roli 
wtaiclwej. Zarówno kryzys Jak 
i Jego leczenie rozwija sle w 
każdem państwie Inaczej, z każ-
dem związane są z tradycją, hi­
storią I wreszcie strukturą go­
spodarczą danego państwa. 

Przed wojną już w wielu pań 

powołania do życia naczelnych 
izb czy też rad gospodarczych. 
Po wolnie, gdy zadania państwa 
w dziedzinie gospodarczej wżmo 
gły sle znacznie, z drugiej zaS 
strony — powolne rozstrzyga­
nie przez parlamenty, spraw go­
spodarczych, wzmogły znacznie 
dążenia do 
stworzenia naczelnych organów 

gospodarczych. 
We Francji powstali naród. Ra­
da gospodarcza, której kompe­
tencje polegają narazie na opi­
niowaniu. Powstała podobna in­
stytucją l w Niemczech, 

W Polsce również parlamen­
taryzm przechodzi kryzys, a 
fakt walki z tym kryzysem I 

stwach uczeni propagowali Idee chęć Jego uzdrowienia nie może 

dziwić nikogo. Spór zaś o 

spór o drogi naprawy opóźnia tyl 
ko sam proces uzdrawiania na­
szego życia. Dzięki wypadkom 
majowym, Polska Od szeregu lat 
posiada 
budżet zrównoważony I walutę 

ustabilizowaną. 
Polityka gospodarcza nabrała 

odtąd cech trwałości I celowości 
1 ulega zmianom Jedynie w mia­
rę potrzeb życia gospodarczego 
I Państwa. Każda dziedzina ty­
cia gospodarczego przytem znaj 
duje odpowiednie do Jej znacze­
nia 1 wagi zrozumienie I opiekę, 
ograniczoną tylko możliwościa­
mi I Interesami ogólno • państwo 
wymi. Polityka rolnicza została 

Ofiary pomyłki sądu partyjnego 
Ponura zbrodnia komunistów lwowskich 

Are8ziowanie 15 komaomoicaw 
-LWÓW. 22.10. W dnln 25 lip­
ca wyłowiono z PeltwI na tere­
nie gminy Plkułowlce zwłoki 
20-letnlego mężczyzny, w któ­
rych rozpoznano zaginionego na 
kilka dni przedtem Leona Wol-
fenhauta. 

Dochodzenie policyjne wyka­
zało, że Wolfenhaut został pod­
stępnie uprowadzony ze Lwo­
wa, "^zastrzelony, a następnie 
wrzucony do rzeki. Śledztwo u-
jawnllo dalej niezbicie, Iż mor­
derstwa dokonano na podstawie 
wyroku partyjnego sądu „Komu 
nlstycznej partji Zachodniej U-
kralny". 

Związek młodzieży komuni­
stycznej. którego Wolfenhaut 
był członkiem, podejrzewał go, 
iż stoi on na usługach policji. 
Wolfenhauta zawieszono w 
kwietniu w prawach członka par 
tU, a następnie gdy policja mimo 
to skutecznie rozbijała Jaczejkl 
komunistyczne, uznano go win­
nym zdrady 1 skazano na karę 
Śmierci. 

W związku z tą ponurą zbro­

dnią policja aresztowała 15 człon 
ków Związku młodzieży komu­
nistycznej. 

Zaznaczyć należy, iż Leon 

Wolfenhaut należał do najbar­
dziej sącUlwyek agitatorów ko-

Kniądz ruM kolporter* 
Aresztowanie b. posła 

) ustalona 1 uzgodniona z najdalej 
| poannleteml postulatami zainte­

resowanych sfer rolniczych, 
oczywiście zgodnemi z Interesa­
mi ogółu społeczeństwa 1 Pań­
stwa. 

Musimy zaś pamiętać, At to 
co sle. stało, a wlec znaczne 

uporządkowanie tycia 
gospodarczego 

1 polepszenie lego warunków 
pracy stało sle dzięki temu Jedy­
nie. że Marszałek Piłsudski siłą 
swej woli skierował Państwo na 
drogę właściwą, ale droga ta 
jeży sle Jeszcze od głazów 1 ka­
mieni. To co sle stało, musi być 
utrwalone, musi być stałe, musi 
wpłynąć na zmianę form praw­
nych. które będą gwaranclą sta­
łości stosunków. 

Selm nasz wykazał zupełną 
nieudolność, zwłaszcza w zakre­
sie 

tempa pracy, 
którą tak wielkie ma znaczenie 
dla życia gospodarczego przy 
rozstrzyganiu obchodzących je 
żywo zagadnień. Tempo pracy 
rządu było tu wiece], niż dwu­
krotnie szybsze, ale korzystnie 
dla rządu wypada również po­
równanie I na Jakość. 

Jakże naprzykład została ure­
gulowana wielka dziedzina rol­
nictwa? Kierowano sle tu wy-

LWÓW, 22.10. W wyniku re 
wizji przeprowadzonej na ple­
banii w Stanin!, gdzie znalezio­
no egzemplarze „Surmy", aresz 
towano . -

parochia Iwana Korsana. 
Z polecenia sędziego śledcze­

go w Drohobyczu aresztowano 
w Drohobyczu 

b. posła ukraińskiego Iwana 
Błaszkiewicza 

1 osadzono go w wlezieniu sam 
borsklem. (d). 

Bez Czef hosłowatS i piAstw baltf (kich 
odbędzie mię konferencja bloku 

agrarnego 
WIEDEŃ, 22.10. Dzienniki do­

noszą z Bukaresztu, że w konfe­
rencji rolniczej, mającej sle od­
być w listopadzie w Blałogrodzlc, 
wezmą narazie udział tylko Ru-

Udzlat Bułgar]! zależy od prze 
zwyciężenia trudności politycz­
nych w-sprawie stosunku tego 
państwa do Jugosławii; Ani pań­
stwa bałtyckie, ani Czechosłowa 

munja, Węgry, Jugosławia J Pol* cja nie wezmą udziału w konfa-
ska. '•' Trencl) w Blałogtodzle. (PAT). 

Rozłam w Komunistycznej Partji Polski 
Warshi i Kostrzewa na czele opozycji 
MOSKWA. 22.10. Prasa sowie-1 Z byłych przewódców opozycji 

cka podaje, iż na piątym zjeź-| tylko Próchnlak, Stefański I Kra 
dzle polskiej partji komunlstycz 
ne], wbrew poczynionym z so 
wieckle] strony staraniom, 
doszło do rozłamu na dwa zwal­
czające sto nawzajem odłamy. 
Cześć członków komunistycz­

nej partji polskiej wypowiedzia­
ła posłuszeństwo Moskwie I stwo 
rzyla własną organizacje, która 
została potępiona przez zjazd 
lako „prawicowa oportunlstycz-
na. opozycja". 

RADJO WARSZAWSKIE 
DZIS 

JVARSZAWA. Długość fali 1411.7 m. 
U. 11.58: Sysnał czaiu I hejnał, a 

12.10: „O iztucznem odżywianiu nie­
mowląt", wygł. P. M. Morzkowska. 
O- 12-35: II koncert szkolny z Filhar­
monii warszawskiej. Wyk.: ork. lilh., Z. 
Rabcewjczowa (fort.). M. Janowski (te 
*or). S|owo wste?ne wyp, T. Mayzner. 
t) Moniuszko: Uwert do op. „Bajka" 

Łodegra ork. 2) Moniuszko: Arja z 
antem z op. „Straszny Dwór" — 

«dłp. z tow. erk. p. Janowski. 3) Fr. 
Chopin: a) a) Polonez A-dur, b) Mazu 
rtk D-dur op. 33 Nr. 2, c) Walc As-
dur op. 42 — odegra p. Rebcewlczowa, 
A a) Moniuszko: 1) Dziewczę nad rzecz 
Jką, 2) Dwie zorze, b) Chopin: Wojak 
i— odśpiewa p. Janowski. S a) Chopin: 
Mazurek D-dur, op. 33 Nr. 2, b) Moniu­
szko: Taniec hiszp. z op. „Jawnuta" — 
•odegra ork. O. 14JO: Odczyt p. t. „Mle 
dzynarodowy kongres turyitycznych 
urzędów w HlszpanU". wygi. dr. M. 
Orłowicz, a 15J0: Odczyt krelozn.-" 
(turysL p. t- „O nowościach radiowych 
tu T-jJ wielkiej wystawie radjowej" 

fpowto prof. dr. O. Przychodu. O. 1SMS 
luzyju z płyt gramofonowych. Q. 
7J5i „O Argentynie" — opowie prof. 

A. Janowski, a 17.45: Koncert popołudn. 
Wyk.: Kwartet warsz. Tow. nruzyczn., 
>T. Jaworski (zkrz.). 1 a) J. S. Bach: 

t) Adagio z sonaty g-moll, 2) Aria, b) 
. Boccherlnl: Menuet D-dur, e) Wag-

ner.Wllhelmy: Plett turniejowa — o-
Jegri p. Jaworski. 2) CL Debuwy: Kwar 
fet imjrezkowy: a) Anime et tras declde, 
*) Aaaez vlf et Wen rythnu, c) Andwi-
aiiio doucemtnt ezpressif, d) Tres me-
•lere. a 19.25: Mszyka z płyt gramolę 
nowych, tt IWO; Płyty gramofonowe. 
O. » 0 0 : I*eI]eton p. Ł „Człowiek i 
Wilna", wygt. a. R. Cisowski, a 20.15 
Pogadanka techniczna. Q. 20.30: Kon 

Wm 'Ul MY 
Bzafe SewerynAgpt, 
nitro: Rafałowi 

cert mozykl lekkiej. Wył.: ork. P. R. 
i M. Wawrzkowicz (iplew). 1 a) C. 
Reisslnger: Uwert. do opt. „Dle Felsen-
mulle". b) R. Ellenberger: Słowik I łaby. 
c) J. Leybach: „Premier Bolero Bril­
lant" — odegra ork. 2 a) f*r. Lehar: 
Piosenka .Piękna ItaUo" z opt. Paga­
nini", b) K. Zeller: Piosenka z I aktu 
opt „Ptasznik z Tyrohi" — odsp. p. 
Wawrzkowicz. 3) a) K. Komzak: Wiel 
kle potpourrl walców, b) F. Brase: .Ple 
rette" — polka • serenada — odegra 
ork. 4 a) E. Kalman: „To były czasy" 
— piosenka z op. „Księżna Chicago", 
b) E. Kalman: Piosenka o Wiedniu i 
op. „Hrabina Marltza", c) Sylva Brown 
J Henderson: Piosenka z fiimu dłw. 
„Słoneczko" — odśp. p. Wawrzkowicz. 
5 a) R. Friml: Taniec panienek, b) K. 
Namysłowski: Matulu kochana — ma­
zur — odegra ork. Q. 21.30: Słuchowi­
sko: „Dtogones z Synopy I Aleksander 
Wielki" W. Orubinsklego. Q. 22.15: U-
twory fort komp. włoskich w wyk. Vii 
toriny Buccl. 1) D. Scarlatti: Caprlcclo. 
3) a Martucci: Scherzo, 3) a Sgam-
bari: Olgue. 4) Scudirl: Improwizacja. 
t) R. Bossl: Burleska 6) BaJtrdi: Toc­
cata, 7) Paganlnl-Uizt: Ucaccia. a 
23.00: Muzyka taneczna. 

JUTRO 
WARSZAWA. Długość fali 1411,7 m. 
O. Il-M: Sygnał czasu i htlnal. O 

12.10: Muzyka e płyt gramofonowych. 
O. 15.50: Lekcja Jeżyka francuskiego. 
O. 15.11: Muzyka z płyt gramofono­
wych. O. 17.15: Jak porzucifitmy szko­
le rosyJsk*" — opowie p. nacz. L. 
Chrzanowski. O. 17/45: Koncert orkie­
stry Skotnickiego, a 19,35: Muzyka z 
płyt gramofonowych. O. 20.00: Poga­
danka muzyczna. O. 30.15: Koncert sym 
foniczny z Filharmonii warszawskiej. 
Wyk-: ork. lilh. pod dyr. O. Fitelberga 
i R. Casadeus (fort.). I. 1) Mozart: Sym 
fonia D-dur: a) Adagia-Allegro, b) An­
dante, c) Preato, 2) Beethown: Kon­
cert fortep. O-dur. II. 3) M. Ravel: Bo­
lero. 4) Liszt: Danse macabre (fortep. 
z ork.). Po transmisji skrzynka poczt. 

lewskl zgłosili swój akces do or­
ganizacji, kierowane! przez Mo­
skwę, natomiast b. poseł Warskl 

I Kostrzewa uchylił] sle od udzia­
łu w zjeździe 1 stanęli na czele 
opozycji, która wypowiedziała po 
słuszeństwo międzynarodówce 
moskiewskie!. 

Dalsza zniłka dolara 
Publiczność gromadnie wyzbywa mię 

dolarów gotówkowych 
WARSZAWA, 22.10, 

Zniżka dolara gotówkowego, 
która zarysowała sle przed dwo 
ma dniami dość ostro, postępuje 
w dalszym ciągu. 

Wczoraj publiczność, zwłasz­
cza żydowska, szybciej orientu­
jąca się w sytuacji, sprzedawa­
ła masowo dolary po kursie 8 zł. 
Mgr. 

Dziś kurs dolara spadł do 8 
zł. 93 gr. Po te] cenie przedawał 
dolary gotówkowe Bank Polski 
przy bardzo slabem zapotrzebo­

waniu. Tranzakcje kablowe na 
Nowy Jork przeprowadzano po 
kursie 8 zł. 92 gr. Obroty duże. 

Spadek kursu dolara postępu­
je pod wpływem wiadomości 
giełdy berlińskiej, która od dwu 
dni notuje kurs doiara gotówko­
wego (po przeliczeniu) 8 zł. 92 
grosze. 

Spodziewać się należy, że w 
ciągu 2—3 dni kurs dolarów go­
tówkowych obsunie się niżej kur 
su kabla do 8 zł. 91 gr. 

Nin. Kwiatkowski i gen. Górecki wŁodzi 
na zebraniu Zw. oficerów rezerwy 

ŁÓDŹ. 22.10. W nadchodzącą 
sobotę odbędzie sle w Łodzi o-
gólne zebranie obu Istniejących 
dotychczas w Łodzi związków 
oficerów rezerwy celem wybrania 
wspólnych wtadz połączonych or 
ganlzacyj. 

Na zebranie ło przybywają z 

Warszawy gen. Górecki • oraz 
min. Kwiatkowski jako prezes 
Związku oficerów Tezerwy. 

W niedzielę przyjedzie do Ło­
dzi gen. Rydz Śmigły, aby wziąć 
udział w uroczystości poświęce­
nia sztandaru Legji inwalidzkiej. 

Co wróża gwiazdy na dzień 23 października 
Zn'eiM rroiytia 

techniczna. 

Godziny ranne 
niezłe sle zapowia­
dała 1 chociaż mo­
gą przynieść pew­
ną nieustępliwość, 
chec postawienia 
u swolem — Jed­
nakże, im bliżej po 

ludnia — tern wlecel obiecują powo­
dzenia. 

Zwłaszcza godz. 13-ta przedstawia 
sle pomyślnie pod tym względem, obie 
cując nowe projekty, powodzenie to­
warzyskie 1 finansowe, poparcie osób 
wyłe] stojących, dobre rezultaty w 
stosunkach z władzami i przedstawi­
cielami sądownictwa. 

Jut Jednak koto godz. 14-el nota sle 
I rf^ ttto4«v4 " < » H w * , lako treee 

ne przykrości, niezadowolenie z osią­
ganych rezultatów lub nieporozumie­
nia i podwładnymi. 

Qodz. 18-ta moie do tego dołączyć 
trochę podrażnienia i niepokoju, a trze 
ba dodać, te wieczór niezbyt pomyśl­
nie sle przedstawia. Możemy bowiem 
wówczas pomylić sle w swych sądach, 
co później spowoduje dużo niepokoju, 
narazić sle na bypokryzle lab oszukań­
cze •aaaueliile ze strony Innych, za­
równo Jak i niepowodzenia w związkn 
z korespondencją lub podróżami. 

Dziecko dziś •rodzone — zdecydo­
wane. władcze a przytem praktyczne 
—osiągnie w życiu powodzenie 1 po­
parcie ster finansowych. 
aaaaaaaaaaaaaaas, '"•• * 8. D. 

łącznie motywami politycznemŁ 
Selm wlae nie zatroszczył ile 
zupełnie o losy rolnictwa po re­
formie. Jak nie troszczy! się o 
cały kompleks Innych zagadnień 
gospodarczych. W zakresie pra 
wa przemysłowego również sejm 
ntczem poszczycić się nie może. 
Powstało ono dopiero w okre­
sie rządów Marszałka Piłsud­
skiego. 

Omówiwszy w dalszym cłągK 
rozwój gospodarczy państwa, 
który rozpoczął się od maja 19261 
r. 1 udowodniwszy na kilku przy* \ 
kładach. Ilustrowanych cyframi*} 
że rozwój ten zaprowadził Pol* 
skę na takie wyżyny, z których' 
tak ciężki I długotrwały kryzys 
światowy. Jak-obecny, nie może 
nas zepchnąć zbyt daleko ze 

zdobytych po maju pozycyj, 
p. wiceminister Starzyński prze* 
szedł do omówienia ustosunkował 
nla sle rządu Marszalka PIłsud* 
sklego do życia gospodarczego. 

Prelegent stwierdza, że rządyj 
Marszalka Piłsudskiego ustosun* 
kowały sle do żyda gospodarcze 
go Inaczej, niż dawne rządy sej* 
mowę. Rozstrzygnięcie ustrojo­
we przyniesie ustabilizowanie 
normalnych warunków rozwoju 
gospodarczego państwa, a musi 
on Iść po llnjl Interesów żyda go i 
spodarczego, bo llnja ta Jest U* 
nią rozwoju państwa. 

Walka o kredyt Polski 
Mimo buńczucznej fanfary, z 

Jaką t. zw- „centrolew" reklamuje 
swych kandydatów, przewódty 
tego w najśmielszych przewldywa 
nlach nie marzą o tern, by mogli 
w przyszłym Sejmie pozyskać 
większość, niezbędną dla stwo­
rzenia rządu I realizowania swego 
programu. 

Jeszcze mnie] danych ku temu, 
aby stać się w Sejmie siłą samo­
dzielną. ma partja, występująca 
pod szyldem, sampzwańczo mo­
nopolizującym uczucia 1 myśli 
narodowe. 

O cóż tedy walczą ria arenie 
wyborczej te dwa skrzydła sej-
mowladztwa? 

Nie mogąc marzyć o zwycię­
stwie, piastują one w zanadrzu 
swych tajnych Intencyj kramar­
ską nadzieję wzajemnego kom­
promisu w postaci Jakiegoś „endo 
centro-lewu". Jakiegoś półsocjall-
stycznego fabrykatu w sosie na 
clonallstycznym. 

Wiemy aż nadto dobrze, jak 
kompromis taki wygląda, gdyż 
czasy przedmajowe — czasy In 
flacji 1 ruiny pieniądza — byty 
nieustannym prawie szeregiem ta 
kich wciąż kleconych i wciąż roz 
padających się rządów komproml 
sowych: rządów, opartych na 
spółce bądź „endecji" z .Pia­
stem". bądź „Piasta" z „PPS". 
bądź „PPS" z „endecją". 

Najwybitniejszym I najgłębiej 
w pamięci naszej utrwalonym mo 
mentem rządów, na takiej partyj­
nej spółce opartych, były, Jak 
wiadomo, rządy Władysława 
Grabskiego I bezpośrednio po 
nich wynikły gabinet „koalicyj­
ny" AJ. Skrzyńskiego. 

Jakiż był rezultat łych rzą­
dów „koalicyjnych" czyli spófko-
wych? 

Ruina gospodarcza pogłębiła 
się tak dalece; aoarchja wzrasta­
ła tak niepowstrzymanie, że aby 
Polskę ratować, niezbędny stał 
się szybki, decydujący zabieg 
Marszalka Piłsudskiego. 

I, rzeczywiście, dopiero objęcie 
steru rządów przez Piłsudskiego 
położyło kres inflacji, uzdrowiło 
budżet z chronicznych deficytów. 
a jednocześnie zapobiegło parce­
lowaniu władzy państwowej mię 
dzy folwarki partyjne." 

Sama myśl. że wybory obecne, 
przywracając do życia dawne 
partyjne kombinacje w Sejmie. 
mogłyby wznowić jakąś spółki 
do eksploatowania władzy na 
rzecz zjednoczonych apetytów 
,,endo-c«atro-łewu", przyprawia 
ogół obywateli o dreszcze niesa­
mowitej trwogi przed widmem 
ponownych wstrząsów gospodar. 
czych. 

Zdrowo myślącego wyborcę 
poprostu ciarki przebiegają na 
myśl, że na Jego skórze mogłyby 
się w Selmie na nowo rozpaczać 
zażarte spory o partyjny stan po 
siadania w Kasach Chorych, w 
polityce rolnej ktb w polityce 
kredytowej-

Oto dlaczego z dniem każdym 
w szeregach Polski pracującej, w 
szeregach Polski produkującej, 
wzrasta niezłomne przekonanie, 

że nakaz skupienia sił wokół li­
sty Marszałka Piłsudskiego lesf 
w chwili obecnej nietylko naka* 
zem serca, ale I wskazaniem TO* 
zumu, kreślącego drogi gospodaet 
czego 1 finansowego odrodzenia. 

Tylko Jednolita większość,. 
zwarta pod kierowniczym zna­
kiem Marszalka Polski, może dać 
w łonie Sejmu to niezbędne sku­
pienie wszystkich twórczych sił 
państwowych, która Jest pierw-* 
szym 1 naczelnym warunkiem,' 
Scredytu 1 powagi Państwa nasza 
go w świecie* 

Posłowie 1 przewódcy „Cen-P 
trolewu", zarówno Jak Ich mi­
mowolni partnerzy z prawicy, 
zapatrzeni są we własne bóle l 
w tęsknotę do własnych przywU 
lejów. 

Opętani troską o swe prero­
gatywy poselskie, nietylko nie 
mają czasu 1 ochoty, aby pochy­
lić się nad krzywdami I potrze­
bami ludu pracującego, ale jesz* 
cze sami zniesławiają Ojczyznę 
I rządy ojczyste zagranicą, aby 
do wycieńczonego organizmu 
zamknąć dopływ ożywczego ka 
pltału. 

Czyż, wobec takiej alternaty­
wy, może wahać się obywatel. 
ważący opozycję, komu oddać 
swój głos na Wyborach? 

Jego sumienie woła o rząd zgo 
dy I siły narodowej. 

Tego zdrowy zmysł Interesu 
domaga się rządów, budzących 
zaufanie 1 kredyt zagranicy. . 

A tej łgody I siły, tego kredy­
tu opartego na zaufaniu 1 ciągło* 
śd rządów, nie dadzą Polsce 
sztukowane kombinacje partyjne, 

Dać je może tylko Marszałek 
Piłsudski na czele listy zwycię­
skiej, wkraczający do Sejmu 1 
Senatu. 

OTWARĆ E NOWEGO 
PtUHIEfnU FMU10JI 
HELSINOFORS. 22.10. — Na­

stąpiło tu otwarcie nowgeo parła 
mentu. Marszałkiem obrany zo­
stał p. premjer Kallo, z partji a* 
grarjuszy. który zaznaczył, że 
gtównem zadaniem nowego par­
lamentu będzie opracowanie u-
stawy antykomunistycznej oras 
uchwalenia budżetu. (PAT.). 

GIEŁDA 
WARSZAWA, 22.10. 

, Ł , ; Metale 
j. Rubel ztoty a j * , R„bei srebrny 1.S3, 
Srebrny bilon rosyjski 0 * 

_ , Dewizy 
Berlin 212.65, Belgja 124.43, Londyn 

43.36, N. Jork 8.91.1, Paryż 36.02, 
Szwalcarja 173.19, Wiedeń 125.8. WtoX 
cby 46.72, Czerwoniec 5.55, 

Papiery lokacyjne 
Dołarówka 57.J, 5 proc. pot. konw. 

62, 10 proc poż. kol. 104, 4 proc. poż, 
(nwest 102.5, 7 proc. LZZ. doL Tll5. 
4 1 pół proc LZZ. 51.75. 6 proc. oaUg 
m. Warszawy 80, 4 I pol proc LŁ m, 
Warszawy 51.75, 5 proc LZ. m. War-
ązawy 55.75, 8 proc LZ. m. Warwawy 
W, 8 proc LZ. Łodzi 65J9. 

B. Polaki 155, KUewtkl 40, Pale 84.5, 
Warsz. Cukier 32.5. Wewtel 40, Lilpop 
22.5, Modrzejów 7.5, Ostrowie* 48. 
Starachowice UJS, Zieleniewski 30, 
Khirrit 9 .! 
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P . z y t z ł a królowa 
Bulwarów Zderzenie autobusu z ciężarowcem na szosie podwarszawskiej 

Jeden zabity — dziewie* osób ranionych 
Ofiary przewożone autem min. spraw zagrań cznyeh Zaleskiego do Warszawy 

Afffss J o p o w i * 

WARSZAWA. 22.10. 
Na-szosie podwarszawskie] po­

między letniskiem Pyry a Dą­
brówka wydarzyła się wczoraj 
wstrząsająca katastrofa samocho­
dowa, w której rannych zostało 
9 osób 1 Jedna — zabita. 

Katastrofa miała przebiec na­
stępujący. W kierunku Warszawy 
jechały doić szybko 

dwa samochody ciężarowe 
firmy „Trwałe drogi" (AL Jerozo­
limska). Szofer jednego z samocho 
dów 25-łetnl Piotr Polormikow zo-

wmąl nadmierną szybkość, 
W tym czasie na szosie 

ukazał sic autobus 
Arona Dysmana z Mnlszewa. Au­
tobus z 16 pasażerami jechał prze­
pisową szybkością w kierunku Pia 
seczna. W momencie mijania sic 
autobusu z szybko mknąca cięża­
rówką, ta ostatnia uderzyła bo­
kiem w autobus, zdzierając zen ka­
roserie wraz z pasażerami. 

Z pod szczątków rozbite) 
karoserii 

stał w tyle; chciał przeto dogonić 
wyprzedzający go samochód 1 roz-

roztogty sl« leki rannych. 
Jednocześnie został zabity w 

czasie zderzenia stojący na stop­
niach samochodu ciężarowego ro­
botnik szosowy 42-letnl Jan Ga­
jewski. Ciało nieszczęśliwego zo­
stało formalnie zmiażdżone. 

W czasie katastrofy przejeżdżał 
samochodem 

minister spraw laaiaekiiijch 
p. Aagast Zaleski z eiałloeką 
Minister natychmiast kazał szo­

ferowi zatrzymać samochód. W sa 
mochodzle ministra przewożono 
do Warszawy ciężko ranionych. 

Niesamowita walka o narzeczona 
rozegrała się na krawędzi mostu 

Rywal padł z wplatanym brndren 

wioska księżniczka Joanna -dokonuje 
Sama zakupów przedślubnych w. skle­

pach rjymsklch.-
; - : • 

Wysoie obywatelski czyn 
o ca-robotn>ka 

Zb egłego z pułku syna 
•yd»l? w ręce imtomw 

ŁCDŻ. 22.10. Przed kilku mie­
siącami został przydzielony do 
24 p.p. w Łucku łodzianin, Cze­
sław Zlętalski. Młodzieńcowi 
wojsko widocznie nie przypadło 
do smaku, bo wkrótce zdezerte­
rował i oddziału i przez trzy mie 
ślące błąkał się od wsi do wsi. 
Poszukiwania za nim pozostały 
bez wyniku. 

Dopiero w dniu wczorajszym 
znękany wędrówką, chłodem i 
głodem, młodzieniec postanowił 
szukać schronienia w domu ro­
dzinnym 1 obdarty przybył 
wieczorem do ojca. Tu Jednak 
spotkała go przykra niespodzian­
ka. 

Ojciec, robotnik Jednej z. fa­
bryk łódzkich, oburzony dezer­
cją syna, odprowadził go natych­
miast do 4 dyonu żandarmerii. 

Za ten wysoce obywatelski 
czyn ojciec spotkał się z podzię­
kowaniem I uznaniem. Dezerter 
odesłany będzie do pułku. (Ro). 

Niesamowita scena, Jakby żyw 
cem wyjęta z sensacyjnego fil­
mu, rozegrała się na 
rusztowaniu budującego się mo­

stu 
na Narwi pod Zegrzem. 

Przy budowie mostu zatrud­
nieni byli dwaj młodzi robotni­
cy: 20-letni Jan Sokołowski z 
Aleksandrowa Kujawskiego i 
23-Ietni Kazimierz Tomaszewski 
z Rembertowa. 

Sokołowski poznał w Zegrzu 
młodą dziewczynę, Czesławę 
Sochacką. Po niedługim czasie 
młodzi 

zaręczyli się. 
Pewnego jednak dnia Soko­

łowski zastał u swojej narzeczo­
nej Tomaszewskiego. Wypro­
wadził go z mieszkania. 
. — Jak cię jeszcze raz u niej 

zobaczę — rzekł — to żywy nie 
wyjdziesz... 

— Wolno tobie — odparł To­
maszewski — wolno I mnie cho 
dzlć do niej. Zobaczymy kto bę­
dzie silniejszy... 

I Jakby specjalnie w celu dra­
żnienia Sokołowskiego, Toma­
szewski począł się coraz 

natarczywiej zalecać do 
dziewczyny. 

W dniu wczorajszym Sokołów 
skl był spokojny. Spokój ten jed­
nak • 

źle wróżył. 
Qdy skończyli robotę i Inni ro­

botnicy odeszli Sokołowski za­
czął szukać zaczepki. Posypały 
się wzajemne pogróżki i obelgi. 

W rękach obu rywali 
błysnęły noże. 

Skoczyli do siebie z nienawl-

Kot z płonąca szmata u ogona. 
miał wzniecić pożar w polskiej zagrodzie 

LWÓW, 22. 10. TeroryścI u-
kraińscy jv swych aktach sabo­
tażowych poczynają używać sza 

tańskich wprost sposobów. 
W Nowostawach w pow. bu-

;zackim sabotażyści postano­
wili puścić z dymem zagrody wło 
ścian polskich. W tym celu 
schwycili kota, należącego do 
niejakiego Antoniego Lincnera 1 
przywiązawszy mu do ogona tle 
jącą szmatę, wypuścili. Zwierzę 
popędziło do zagrody i wbiegło 
na strych. 

Na szczęście domownicy zau­
ważyli kota jeszcze w porę i za­
pobiegli pożarowi, (d). 

śclą. Na krawędzi rusztowania, 
nad kilkunastometrową przepa­
ścią — rozgorzała zażarta, 

nieubłagana walka. 
Zmagali się, usiłując jeden dru 

giemu wytrącić nóż. W pewnej 
chwili Tomaszewski 

. zachwiał się. 
Moment ten wykorzystał Soko­

łowski I wbił swemu rywalowi 
nóż w brzuch, aż po rękojeść... 

Tomaszewski osunął się nie­
przytomny na belki rusztowania. 
Rannego przewieziono w stanie 
ciężkim do szpitala Przemienia 
Pańskiego. 

Sokołowskiego aresztowała po 
llcja. 

Niewzruszony świadek twiącleci 

Odwieczny, tajemniczy Ślinka Faraonów Ezlptu doczekał ale wreszcie cał­
kowitego odgrzebania z pod piachów pustyni, która usiłuje go pochłonąć 
I zagrzebać na wieki. Wydobyło z pod lotnych pktahów Sahary potezao łapy 
daleko w patynie sięgające, naprawiono pewne szczerby na twarzy Silnkaa, 
który I działaj tak samo tle nitaiecha, jak uśmiechał ale wówczas, kiedy Je-
dea Faraon przekraczał granice tycia, bv odejti! do przodków twoich, a dra­
gi zakładał na palec iwlety pierścień Horuaa. Cza* pozostawił jednak twe 
ciężkie, nieusuwalne siady na Sllnkale. Jednym z nieb Jest głęboka (prawi* na 
wyaokotć r >owleka) dziura w głowie SHnkta. W ktkt sposób powstała ona, 

nad ten biedzą tle — dotychczas bez wynika — •czoni eglptolodzy. 

Przez cały czas transportowania 
ofiar p. minister wraz z małżonką 
pozostawał na miejscu katastrofy 
1 dopiero, gdy anto powróciło po 
odwiezieniu wszystkich ranionych, 
udał sie w dalszą drogę. 

Na wieść o katastrofie z komen­
dy policji powiatowej wyruszyło 
kilka motocykli policyjnych, które 
dopomogły do przewiezienia rżej 
rannych do granic Warszawy, 
gdzie pomocy udzielało im Pogo­
towie ratunkowe. 

Na miejsca tragedii zebrał się 
tłum okolicznych mieszkańców, 
którzy 

usiłowali dokonać samosądu 
nad sprawcą katastrofy, szoferem 
Połonnikowem. Z rąk rozjuszone­
go tłumu pobitego szofera wy­
rwała policja. 

Przez Pogotowie ratunkowe zo­
stały opatrzone następujące oso­
by: 

1) Ks. Piotr Zajkowskl z Warki 
złamanie ręki, obcięta dwa palce. 

2) Anna Wróblewska (Pańska 
18) rany szarpane nóg. 

3) Franciszek Kwiecień (Smol­
na 25) ogólne potłuczenia, uszko­
dzenie krzyża. 

4) Jan Stępniak (wieś Paluchy), 
złamanie prawej ręki. 

5) Jan Oarbarczyk (z Krasno-
woli) rany głowy i nóg. 

6) Adam *Stariczyk (Moczydło), 
ogólne potłuczenie 1 rany głowy., 

7) Stanisław Szwed (w. Palu­
chy) rany głowy, rąk i nóg. 

8) Jan Gajewski (syn), ogólne po 
tłuczenia 1 rany głowy. 

9) Moszek Szafrański z Piasecz­
na, złamanie ręki 1 rany nóg. 

Nieprzerwany łańcuch 

Pomysłowy amerykanin urządził sobie 
nv starem pudle autobusu letnie mieszka 

nie. 

SANOBOlSrWO BU2MBIRZJ. 
M. JĘDRZEJOWA 

'JĘDRZEJÓW. 22.10. — Bur­
mistrz m. Jędrzejowa Stanisław 
Pakąszewskl popełnił samobój­
stwo, przez wypicie esencji octo 
wej. Powodem tego kroku było 
niezgodne pożycie małżeńskie. 

Architektura fantazji 

Puste mtetoca wypełnić sylabami. I Znaczenie wyrazów: przysmak z ry 
Powstanie łańcuch wyrazów areścio- biel ikry, kasza, otwór, oprawca, ro-
literowych o wspólnych począ*ach i ślina, drzewo liściaste, zwierze dra-
końcach. I piezne, preparat leczniczy. 

I 
Kto urodził sie dnia 23 paźdz ermka 
zamknie* w sob'e i lub< wvot>i«bii a< sla od h i w h 

Berlin zabudowuje sie obecnie w sposób najbardziej nowoczesny. Na zdjęciu 
projekt o!brrrm<ein tiowoc7c«H-rn gmachu, którego budowę Jul rozpoczęto. 

Jest to człowiek stały, ostrożny, 
rozważny. Okazuje dużo taktu w 
życiu i z zamiłowaniem oddaje się 
rozmyślaniom. Dąży do rozwoju 
wewnętrznego 1 czyni wystiki w 
kierunku udoskonalenia. 

Jego- dziedziną psychiczną jest 
władza 1 panowanie. 

Przez opanowanie samego sie­
bie może osiągnąć władzę nad in­
nymi 

Jego najwyższem dążeniem win­
no być zniszczenie w sobie ego­
izmu, opanowanie żądzy i osiągnię­
cie całkowitej kontroli swych u-
czuć, namiętności i intelektu. ' 

Mimo początkowe upadki I po­
myłki — zazwyczaj posuwa się na­
przód w tym kienniku i osiąga zna­
czny postęp wewnętrzny. 

Ody rozwinie się moralnie — sta­
je sic czynnikiem postępu, wetyiko 
dla siebie samego, ale również i dla 
swego otoczenia, dzięki sianemu od 
działywajiiu, jakie na nie wywiera. 
Może on wówczas przyspieszyć 
rozwój bliskich sobie ludzi i stwo­
rzyć dla nich lepsze warunki egzy­
stencji. 

Co mu groził? Przedewszysflrietn 

niebezpieczeństwo ze strony wro­
gów. 

Ody Już uważa się za zupełnie 
szczęśliwego i bezpiecznego — rao 
że się okazać, że właśnie w tym 
czasie otoczony jest niebezpieczeń­
stwami. 

Dziecko dziś urodzone ma wro­
dzone zdolności wynalazcze, odzna 
cza się swemi oryginakjeml myśla­
mi, zdolnością do rysunków i wo-
góle wszelkiej pracy ręcznej. > 

Nauczyciele nie powinni hamo­
wać jego wrodzonej oryginalności, 
lecz ją rozwijać i potęijovwć. Na­
leży mu pozwolić, aby Szło swemi 
własnemi drogami,iłnaczej jego du 
że zdolności mogą tnee przy liśmue-
niu. V ' 

Gdy wątpić w to, co* takie dziec­
ko mówi łub 'wyśmiewać się z nie­
go — wówczas łatwo może się na­
uczyć kłamać, a naWet oszukiwać. 

Dnia 23 października urodzili się: 
król Stanisław Leszczyński, znany 
pianista Leszetyoki, wydawca La-
rousse, Sir Alfred Mond — prze-
wódca liberałów angielskich, kom­
pozytor Albert Lortzmg i znany 
malarz niemiecki Wrłhehn Leibl. 

łan Starła Dzleriblckt 

W tych dniach wybrano w Tokio „Ja­
pońską królewnę piękności". Wybóri 

padł na miss Laon Ohomlai, 

PPS.CKW. w obliczu rozłamu 
na łeknie Warszawy i prowincji 

WARSZAWA, 22.10. 
W sferach politycznych sen­

sację wywołała notatka, jaka 
się ukazała we wczorajszym 
„Robotniku" pt. „Oskarżenie". 
Jakkolwiek styl tej notatki Jest 
mocno zawiły, wszakże z treści 
Jej można się było domyśleć, że 
partjl grozi nowy rozłam. 

Istotnie, z kół dobrze poinfor­
mowanych dowiedzieliśmy się 
kilku szczegółów, które w zupel 
noścl domysły te potwierdzają. 

Oto na terenie warszawskiej 
organizacji PPS. CKW. w t. zw. 
OKR. PPS. (okręgowym komi­
tecie robotniczym) od dłuższe­
go czasu panowały silne tarcia 
wewnętrzne I ferment, który 
wzmógł się zwłaszcza od czasu 
rozwiązania Sejmu. 

Tarcia te powstały z dwu za­
sadniczych powodów. Mianowi­
cie znaczna część egzekutywy 
OKR-u stała na stanowisku sa­
modzielnej akcji wyborczej, 
sprzeciwiając się ostro porozu­
mieniu z „Piastem". 

Następnie wysunięto żądanie 
umieszczenia na liście państwo­
wej b. posła Norberta Barllc-
klego. 

Oba te żądania CKW. PPS. 
odrzucił, tłumacząc się wzglę­
dami taktycznej natury. 

Odpowiedź CKW. pogłębiła 
tarcie wewnętrzne organizacji 
warszawskiej, tak, że ostatnie 
obrady OKR., które odbywały 
się w sobotę 1 w niedzielę w 
nocy, ujawniły dążności rozła­
mowe na terenie warszawskiej 
organizacji PPS. CKW. 

W wyniku tych burzlfwych 
narad sekretarz OKR. PPS. p. 
Edward Zawadzki, podał się do 
dymisji, co zdaje się potwier­
dzać pogłoski, kolportowane w 
kołach działaczy robotniczych, 
ze PPS. CKW. stoi ponownie 
przed możliwością rozłamu na 
terenie Warszawy. 

Podobne wieści nadchodzą I z 
Innych środowisk, które były do­

tychczas domenami wpTjrwftwI 
PP.S . CK.W. 

Świadczą o fem następująco* 
depesze, które otrzymaliśmy wj 
ciągu dnia wczorajszego: 

KRAKÓW. 22.10. „Głos Nar<H' 
du" donosi, że onegdaj na pośle-* 
dzertiu okręgowego komitetu ro-* 
botniczego P.P.S. p. Rosenzwelgf 
radca miejski, zgłosił jezygnacjej 
z kandydatury do Sejmu z okre-
gu Nr. 41 (Kraków — miasto), 
uzasadniając krok ten przyczyna; 
ml natury organizacyjnej. 
°Jak sfy£nac" rez*ygnację p. jfcn 
senzweiga, wlce-prezesa O.K.R. 
P.P.S- poprzedziły gwałtowne) 
tarcia wśród władz socjalistycz­
nych. 

CZĘSTOCHOWA. 22. 10. - » 
TeL wł. — Sensacyjnem wyda* 
rżeniem dnia w Częstochowie sta 
ło się oświadczenie członka egze 
kutywy O.K.R. P P . S . C.K.W- ł 
faktycznego redaktora oficjalne­
go organu parrji „Częstochowia-
nlna", p. Ignacego Lewiaka, któ­
ry podaje do publicznej wiadomo 
ści o swojem wycofaniu się z ży* 
cia politycznego. 

M e l o m a n 

Mądry I muzykaln.- piet „Phlps", przy­
pominający piękną opowieść Londona q 

„Micku — bracie Jerrezo", 

N o w o c z e s n y taran 

Na ostatnich manewrach wojskowych w Adlershot w AnalH. zwrócono clo­
wnie uwaeje na niszczycielskie działanie najnowszych tłuków bojowych, 
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O PROGRAM ZACHODNI POLSKI 
Zagadnienie polsko-niemiec-

kie, które od wieków juz doj­
rzewało, wchodzi obecnie w 
okrei rozstrzygnięć. 

Rozstrzygniecie to dokona się 
na naszych rubieżach zachod­
nich, tam bowiem ścierają się 
dwie fale: fala imperializmu nie-
mieekiego idącego na podbój 
kulturalny i gospodarczy zą 
chodnich ziem polskich i lała 
wyzwoleńczego ruchu polskie­
go, pragnącego wyemancypo­
wać się z pod przemożnego 
wpływu niemieckiego, . k t ó r y 
zdobi wtłoczyć w rozwoju pro­
cesów dziejowych, w obręb 
państwa niemieckiego, ziemie 
etnicznie polskie, zamieszkałe 
od wieków przez ludność pol 
ską, posługująca się w życiu 
codziennem polskiemi kategor­
iami kulturalnemi. 

Ludność ta, zamieszkująca 
Matury, WaWnję i Powiśle, od-v 

czuwa w pełni swa odrębność 
kulturalna i narodową. Mimo 
najstraszliwszego ucisku zarów­
no politycznego, jak i fizyczne­
go, jakie sobie współczesny 
Europejczyk przedstawić może 
—w głębi swej duszy pieści 
marzenia o swej Matce-Polsce, 
pielęgnując pilnie swe tradycje 
narodowe i kulturalne. 

— Sytuacja na ziemiach pol­
skich za kordonem, nie jest po­
cieszająca. Czego nie dokonały 
wieki niewoli politycznej i brak 
tradycji wspólnego pożycia pań­
stwowego z Polską — tego do­
konać mają obecne wysiłki na­
rodu i niemieckich władz pań­
stwowych. 

Mimo olbrzymiego kryzysu, 
jaki przeżywa państwo niemiec­
kie, naród niemiecki, uzyskaw­
szy swobodę na zachodzie, z 
całą siłą zwrócił się na wschód, 
w kierunku „zagrożonych nie­
mieckich p r o w i n c y j wschod­
nich", pod któremi rozumieć na­
leży nietylko ziemie polskie, 
dotychczas pozostające pod za­
borem pruskim—ale i Pomorze 
polskie, Wielkopolskę i Górny 
Śląsk. 

Kompleks środków, jakimi dy­
sponują niemieckie władze pań­
stwowe i organizacje specjal­
nego typu, są olbrzymie. Cha­
rakter tej pracy jest wybitnie 

antypolski, kieruje się OD prze­
de wszystkiem przeciw Mazurom 
i Warmiakom, a następnie prze­
ciw Pomorzu polskiemu i G. 
Śląskowi. 

Wystarczy wspomnieć tu mil­
iardowe kredyty, objęta „So-
fortprogramem" z roku 1926 i 
„Ostbilie" z roku 1930. Pod 
płaszczykiem pomocy gospo­
darczej dla Prus Wschodnich, 
mają ona za zadanie zupełne 
zniszczenie żywiołu polskiego. 
Specjalna polityka inweatycyj 
gospodarczych i kulturalnych, 
ma pozbawić Mazurów i War­
miaków, ziemi, mowy i ducha 
polskiego — ą akcja podtrzy­
mywania finansowo organiza-
cyj niemieckich w Polsce, ma 

spotęgować odśrtMkowa ten­
dencje elementu niemieckiego, 
pozostałego w Polsce. 

— Układ stosunków wewnę-
trzno-politycznychw Niemczech, 
oraz wystąpienie na widownię 
życia politycznego Niemiec, 
grupy .Hittlera, która po dojściu 
do pełni władzy w Niemczech, 
obiecuje „rozstrzygnięcie"kwest-
ji Pomorza i kwestii Traktatu 
Wersalskiego—nakazują Polsce 
przeciwdziałać jaknajbardziej 
celowo, energicznie i skutecz­
nie. Na system i rodzaj broni, 
należy odpowiedzieć systemem 
i bronią, o równej, conajmniej 
skuteczności. 

Napięcie psychiczna społe­
czeństwa polskiego, wyładowuje 

'przynjebwpieczeńshite 
wrażenia się 

i*o ort reny przed 
d»rolKinHiprMHcljienitt 
co MIBOO we nasnaa a 

Odpowiedź Treviramisowi 
łużenia łańcucha składek. W dniu wczorajszym p. Dyr. 

Kasy Chorych Kwiatkowski 
wpłacił w admin. „Dziennika" 
zł. 25 na łódź podwodną „Od­
powiedź Treviranusowi" i wzy­
wa pp. Komisarza Kasy Wło­
dzimierza Busia,'Dyrektora Sa­
natorium w Supraślu, Dr. He­
lenę Jabłonowską i D-ra Mo-
rozowicza Czeskwa do przed-

Pracownicy Miejskiej Straży 
Pożarnej w dniu 21 bm. jedno­
myślną uchwalą, postanowili 
opodatkować się w wysokości 
Vi proc. od poborów, na prze­
ciąg 6-ciu miesięcy, na łódź 
podwodną „Odpowiedź Trevi-
ranusowi". 

- n — 

Rozkaz Federacji Powiatowej 
POLSK. ZW. OBR. OJCZYZNY 

Wszyscy członkowie sfedero-
wanych organizacyj w Białym­
stoku. winni stawić się na od­
czyt Mira D-ra W. Lipińskiego 
z Wojsk. Biura Historyczn. o 
Józefie Piłsudskim. 

Odczyt odbędzie się w pią­
tek, dnia 24 bm. o godz. 6 wie­
czorem w sali teatru „Palące". 
Wstęp bezpłatny. 

(—) St. Jankowski 
Prezes Federacji Powiatowej. 

Nowe pismo w Suwałkach 
Z dniem 21 b. m. w Suwał­

kach zaczęło wychodzić pismo 
codzienne „Kurjer Ziemi Su­
walskiej", którego redaktorem 
i wydawcą jest dr. MarjaBrzo-

sko-Zielińska. 
Pismo to należv do koncer­

nu Prasy Polskiej. Bratniemu 
organowi życzymy powodzenia 
w pracyl 

DZIŚ POCZĄTEK; 6'°. 8'°. •(."> W. 
CENY MIEJSC NIE PODWYŻSZONE APOLLO 

UROCZYSTE OTWARCIE SEZONU 
Wielki, arcydzieło dźwiękowo-kolorowe 

PIEŚNIARZ GÓR 
Arcyfilm romantyczny rozgrywający się na Kaukazie 

i w salonach magnatów carskich 
W roli atamana Jegora 

LAWRENC TIBBETT 
baryton opery w New-Jorka 

Cały film w naturalnych kolorach „Technicolor" 
Dźwiękowo nagrany na aparatach „Western Electic" 

Wytworni „Metro-Gołdwyn-Mayer" 
PONADTO DODATEK DŹWIĘKOWY PONADTO 

R 

>.»» 

TALI 

się w fali protestów przeciw 
wystąpieniom Treviranusa i w 
doraźnie zbieranych składkach 
pieniężnych na pewne cela. 

Akcja ta, ma raczej charak­
ter demonstracyjny, oznacza­
jący zniecierpliwienie narodu 
polskiego wobec prowokacyj 
niemieckich. Nie zawiera ona 
jednak elementów walki obron­
nej, prowadzonej takimi środ­
kami, jakimi posługuje aię prze­
ciwnik. Z tych względów, od­
pór moralny, jaki przeciwstawia 
naród polski przemyślanej po­
lityce niemieckiej i niemieckim 
inwestycjom kulturalnym i go­
spodarczym — z góry nakazują 
przesądzić rezultaty tych czy 
innych posunięć społecznych. 

Na teren walki o ziemię i du­
szę polską, wystąpić musi cały 
Naród, reprezentowany przez 
Rząd Polaki. Niemieckiemu pro­
gramowi wschodniemu, nalały 
odpowiedzieć polskim progra­
mem zachodnim, obejmującym 
całokształt zagadnień na zacho­
dzie, a więc: kwestię militarnej 
obrony Pomorza, kwestję wy­
wrotowego ruchu Niemców w 
Polsce, kwestję Gdyni i Gdań­
ska, kwestię G. Śląska, wresz­
cie kwestję polskiego . nadgra-
nicza wschodnio-pruskiego, naj­
bardziej narażonego na zew­
nętrzne wpływy niemieckie. 

Na wzór podobnej instytucji 
niemieckiej, powinien powstać 
przy Prezydjum Rady Ministrów, 
Wydział Obrony Ziem Zachod­
nich, którego zadaniem byłoby 
opracowanie i realizowanie pol­
skiego programu zachodniego. 

Polski program z a c h o d n i , 
zwróciłby uwagę opinji euro­
pejskiej na istotny układ sto­
sunków polsko-niemieckich, z 
drugiej zai strony umożliwiłby 
wyrównanie różnic pod każdym 
względem, po obu stronach kor­
donu granicznego, dzielącego 
jedną ziemię i jeden naród. 

Trzeba sobie zdać sprawę z 
tej okoliczności, że lud polski, 
pozostały za kordonem granicz­
nym, chciwem uchem łowi od­
głosy, idące z Polski. Wieści z 
Polski, to najistotniejszy motor 
wszelkich poczynań społecznych 
polskich na ziemiach nie wyzwo­
lonych. 

Obowiązki względem Pola­
ków pod zaborem pruskim i 
ziem niewyzwolonych, ciążą 
nietylko na społeczeństwie. O-
bowiązki te spoczywają prze-
dewszystkiem na Państwie Pól­
kiem, bowiem tam, dokąd sięga 
ziemia i mowa polaka, aięgają 
i moralne granice Rzeczypospo­
litej Polskiej. 

Ludwik Ślusarczyk. 

Zebrania Komitetów Wyborczych 
Okręgowego i Miejskiego 

W piątek 24 b. m. o godz. 7 
wiecz. w lokalu sekretariatu 
B.B.W.R. (R. Kościuszki 7) od­
będzie się posiedzenie Okręgo­
wego Komitetu Wyborczego 5, 
celem omówienia pracy na te­
renie okręgu. 

W sobotę, do. 25 bm. o godz. 
8 wiecz. w tymże lokalu odbę­
dzie się posiedzenie Miejskiego 
Komitetu Wyborczego l i s t y 
B. B. W. R., celem omówienia 
programu p r a c y na terenie 
miasta. 

Formalności przedwyborcze 
Przewodniczący Okr. Komisji 

Wyborczej Nr. 5 sędzia p. Wo-

Zaproszenie 
Towarzystwo Wiedzy Woj­

skowej i Federacja Wojewódz­
ka Polak. Zw. Obr. Ojczyzny 
w Białymstoku zapraszają tą 
drogą Społeczeństwo białostoc­
kie na Odczyt Majora D-ra 
Wacława Lipińskiego z Woj­
skowego Biura Historycznego 
w Warszawie na temat: „Józef 
Piłsudski jako twórca Niepod­
ległości Państwa Polskiego . 

Odczyt odbędzie się w pią­
tek, dnia 24 października '1930 
roku o godz. 6 wieczorem w 
sali teatru „Palące". 

Wstęp bezpłatny. 
(—) M. Zyndram-Kotciałkowskl 

Prezes Federacji wo|ew. P.Z.O.O. 
(—) Stefan Btockt 

Prezes T-w» Wiedzy Wojak. 

lisch wyznaczył na 26 bm. po­
siedzenie Komisji dla ostatecz­
nego zatwierdzania list kandy­
datów. Jak. wiadomo, ogółem 
złożono 14 list. 

• • 
Jak się dowiadujemy, mini­

ster sprawiedliwości p. Car na­
desłał do Okręgowej Komisji 
Wyborczej w Białymstoku pi­
smo z zawiadomieniem, że zga­
dza się kandydować z listy Nr. 
1 Bezpartyjnego Bloku. 

• • 
Podpisy na listach komuni-

zujących są obecnie kontrolo­
wane przez kaligrafa, ponieważ 
zachodzi uzasadnione podejrze­
nie, że jedna ręka podpisywała 
po kilka nazwisk na listach. 

Popierajcie Polski Cz. Krzyż 
i to będzie Naczelnym Lekarzem 

SZPITALA ŻYDOWSKIEGO? 
W dniu 25 b. m. o godz. 8-ej 

wiecz. w sali posiedzeń Ma­
gistratu odbędzie się posiedze­
nie Rady Szpitalnej m. Białego­

stoku. M. in. wybrana zostanie 
komisja celem przejrzenia ofert 
na stanowisko Naczelnego Le­
karza Szpitala Żydowskiego. 

Połar w składzie win t wódek 
W Jasionówce w składzie win 

i wódek Izraela Ickowicza wy­
buchł pożar. Spłonął dom miesz­
kalny wraz z urządzeniem i 
towarem. 

Poszkodowany oblicza swoje 
straty na 18.000 zł. 

Drogo zapłacił 
za skradzione) krowę 

W nocy na 30 kwietnia r. b. 
z chlewka przy ul. Rabińskiej 
Nr. 6 Zelmanowi Klasowi skra­
dziono krowę. Po dwuch dniach 
krowę znaleziono, niestety, już 
zarżniętą, w posesji przy ul. 
Żelaznej 34. Jako oskarżony o 
dokonanie kradzieży został po­
ciągnięty do odpowiedzialności 
Marjem Markus, którego Sąd 
skazał na 3 miesiące więzienia 
i800zł. odszkodowania za krowę. 

NAJWYBITNIEJSI 
A R T Y Ś C I 
Ś W I A T A 

CZYSTY 
MELODYJNY 

DŹWIĘK 

J. SUD i W. RTNKTEWICZ, Białystok, Lipowa 1. 

W akcji ratunkowej brała u-
dział Straż Ogniowa z Jasio­
nówki oraz ludność miejscowa. 

AGENCI-(TKI) 
do sprzedały naczyń aluminiowych 1 

ocynkowanych na r«ty w kazdem 
mieście wojew. białostockiego 1 B>. 

Białymatoku poazukiweni-
Oferty wraz z podaniem referancyl 
akładać do administracji „Dziennika 

Bialoatocklego pod „S. R." 

WMIUrl aTesM 

Chcesz otrzymać 
posada? Mosin 

skończyć kursy fa­
chowe korespon-
daocyf, im. proi. Se-
knlowłcza. Warsza­
wa. Żónwla 42. Kor­
ty wyucza|ą Listow­
nie: buchałterfi, ra­
chunkowości ku­
pieckie), korespon­
denci! handlowa). 
stenografii, nauki 

handlu, prawa, ka-
Hfrsr|i, pisania na 
maszynach, towa­
roznawstwa, anglel-
akiego, francuskie­
go. niemieckiego, 

pisowni, gramatyki 
polaklcl oraz eko­
nomii. Po ukończe­
niu świadectwa tą. 
daloie protoektów. 

Plac do sprzeda­
nia, 400-600 sąz-

nl kw. niedrogo. 
Wiadomość: Mic­
kiewicza 45. 

Doszukują kupca 
• na nicszUfowajie 
drogie kamienie gra 
naty, azaliry I Lp., 
które znaleziono w 
Polsce. Zgłoszenia 
Wołkowyak. Kole-
|owa 81, St Szysz­
ko. 

POko| dla jednego 
mężczyzny po­

trzebny w centrum 
miasta przy inteli­
gentne) rodzinie. 
Zgłoszenia da ad-
nunlstracll „Dzien­
nika". 

Zgubiono karta re­
jestracyjną wyd. 

przez Magistrat Bla 
fostockl na lala 
Efroima, a. Chalma. 
Chandzeea. roczn. 
1910. zam. Biały­
stok, Rabinatu 7. 

Zgubiono karta rn-
jeatracytną, wyd. 

przez Magistrat Bia 
loatockl na imle Jo-
alfa, s. Mojżesza, Ka 
ca, roczu. 1910, 
zam. Białystok Ku-
placka 25. 

„MODERN" D Z I S P R E M J E R A Początek 6", 8", 10 
Najnowszy NIEMY arcytllm 

I D a w n o n i e w i d z i a n a s ł y n n a t r a g i c z K a 

I HENNY PORTEN 
jako bezpłodna i zdradzona żona 

GUSTAW DIESEL—ELŻBIETA PINAJEW 
w roli tego, który szuka potomka poza małżeństwem. w roli lekkomyślnej damy z towarzystwa 

w n a l n o w s z y m n i e m y m fi lmie p. t. 

„BEZ SERC-BEZ DUSZY" 
Ciernista droga mężatki, skazanej na bezpłodność. 

TRA6EDJA BEZPŁODNYCH MĘŻATEK , WZNIOSŁA MIŁOŚĆ MACIERZYŃSKA 

Dr. Med. N. SYROTA 
(Ciifily linowi I lizyko-tinija) 

POWRÓCIŁ 
Rynek Kościuszki 7, tel. 17-75. 

Dr. J. WALEWSKI 
tarte, łutrrizit, iMn* I MHIJMIH 
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-5 pp.Wnledzicie. 1 świata od 4—6 pp. 
•ItliitrtsIiuUalTtliliilO 

nr Aitta-n^rAnrwif, 
Specl&taoac: 

(linii ttlrst, HUnuH I assiistsisai 
Przyton)* 'od godz. 9—1 I od 4—8 w. 
Białystok, Lipowa 17, Teł, 6-4C 

y j a r w U J 5 l l 5 S i i ! M l i i i A r Y ! M*ei"°wa * doataretwiiem do domu - Zł. 5. - ... , ... -
CBWT OGŁOSZEŃ: sa wiersz m limetrowy—scerokość szpalty redakc. w tekesJe aa 4 stronia—70 

— Zł, 5 gr. 50, — zagraniczna — Zł. 9. 
n — - S T " y - y 8 * 1 ? * n w w , r ,« "ntanatrowy—Maroko.* szpalty redakc. w ttkiefc oa 4 sttoaU 70 grosa-, iwyczajna potowa szpalty redakc.—25 gr* drobna sa wyraa JO gr. Układ ogłoszeń 
4-atpanowy. L*. terminowy drak ogło-zeń Admim.trada nią odpowiada Na Zasadna uchwał 21—do Prasy Piwwiac. wszratkia komonikaty iMtytncyj prywat, i społecz. w kroaksj podlegała, fplacie 
Wydawca 1 redaktor odpowiedzialni! MALI A LUBUKWICZOWA. PafaUa Zalskdy GraHczna .Driennik Białostocki". Legionowa 1. Taleł. Nr. 11 (dodatków*' 


